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Piosenka ,,Witajcie w naszej bajce” z Akademii Pana Kleksa 
Dzieci ustawione poza sceną, jeden za drugim(gęsiego), wchodzą rytmicznym krokiem na scenę w 
rytm muzyki .Na środek wychodzi leśniczy, pozostali ustawiają się po bokach 
Występują: krasnoludki Śpiąca Królewna Czerwony Kapturek, Jaś i Małgosia, Leśniczy, dobra 
Wróżka 
 
LEŚNICZY 
Moja babcia mówiła tak: 
- Opowiem Wam bajkę, jak kot palił fajkę,  
A kocica papierosa upaliła mu kawał nosa. 
 
Podchodzi do niego śpiąca królewna i macha lekceważąco ręką. 
 
ŚPIĄCA KRÓLEWNA 
- Co to za bajka o paleniu kocim, 
 ja znam bajkę o kota życiu złocim. 
Nosił on kapelusz i buty, 
Zdobył dla swego pana zamek kłuty. 
 
Zza krzaka wyskakuje krasnoludek 
 
KRASNOLUDEK 
Patrzcie idzie Jaś i Małgosia, 
Za krzaczkiem chowa się Zosia – Samosia. 
Czy zabłądziliście w tym lesie? 
Wasze głosy echo tu niesie. 
 
Jaś i Małgosia trzymają się za ręce. 
 
 JAŚ I MAŁGOSIA 
 - Szukamy drogi do domu, 
Opowiedzieć o tym nie możemy nikomu, 
Bo straszna baba – jaga zamknie nas w komorze 
I będziemy siedzieć w tej ciemnej norze. 
 
Na scenę wchodzi Czerwony Kapturek, przestraszony. 
 
CZERWONY KAPTUREK 
 
 - Muszę uciekać, bo spotkałam wilka, 
Zaraz tu będzie, jeszcze mała chwilka. 
Idę do babci, co mieszka za lasem, 
Czy nie widzieliście go czasem? 
 
Wychodzi na przód Jaś ,pewny siebie. 
 
JAŚ 
 
-  Nie bójcie się, będziemy razem, 



Pstrykniemy mu w oczy łzawiącym gazem. 
Niech tylko wystawi swój łeb kudłaty, 
A w ruch pójdą te z płota łaty.  
 
CZERWONY KAPTUREK (przestraszony) 
 
 - Coś tam się rusza za krzakiem małym, 
Może to wilk z wojskiem swym całym. 
 
DOBRA WRÓŻKA (z uśmiechem) 
 
 - To idą krasnoludki, co mieszkają w lesie, 
Ich wesoły śpiew echo radośnie niesie. 
Wracają do domu po ciężkiej pracy, 
Dzielni z nich mali chłopacy. 
 
KRASNALUDEK (kłania się) 
 
 - Dzień dobry wszystkim na leśnej polanie 
Każdy z was zaraz jabłuszko dostanie. 
 
WSZYSCY ZEBRANI NA LEŚNEJ POLANIE 
 
 - Nie chcemy jabłka, bo może być trujące, 
Rozgrzane na piecu i bardzo gorące. 
Zła macocha zrobiła takie jabłko 
I zaniosła je Śnieżce do naszej chatki. 
 
LEŚNICZY (pewnie wychodzi naprzód) 
 
 - Nie obawiajcie się, pilnujemy Śnieżki, 
Zarosły już wszelkie leśne ścieżki. 
Dobra wróżka to sprawiła 
Przed złą macochą drogę zakryła. 
 
WRÓŻKA (wskazuje na siebie) 
 
- Tak to ja dobra wróżka, 
byłam u Kopciuszka? 
Wyczarowałam dla niej piękne stroje, 
Powóz, konie, woźnicę i zbroje? 
 
KRASNOLUDEK 2  
 
-  Ona też Pinokio ożywiła 
I ze śpiącą Królewną też była. 
 
KRÓLEWNA ŚNIEŻKA ( wchodzi nieco zaspana) 
 
 - Tak spałam przez 100 lat, 
Zmienił się już ten świat. 
Czy jest to mój dawny zamek, 
W którym drzwi były bez klamek? 
 
KRASNOLUDEK 3 



 
 - Czy to kryształowa wieża lodowa, 
Gdzie mieszka Śniegu Królowa? 
 
WSZYSTKIE KRASNOLUDKI (podnoszą głos) 
 
 - Nie chcemy tu lodowej Pani, 
Bo zmienia serca w lodowy diament. 
 
CZERWONY KAPTUREK (pokazuje ręką miejsce pobytu) 
 
 - Tu przecież jest dobrze i miło, 
Cudownie nam razem się żyło. 
Jesteśmy w lesie, niedaleko Brzozowa, 
Gdzie nie mieszka Śniegowa Królowa. 
 
MAŁGOSIA (pokazuje) 
 
 - O, tam widać Brzeźno w oddali, 
A my w tym lesie tacy mali. 
 
WRÓŻKA 
 
 - Może, by uciec zaraz? 
Może, by krzyczeć wszyscy naraz? 
 
JAŚ (odważnie występuje do przodu) 
 
 - Słuchajcie, mam w koszyczku marmoladę, 
 damy sobie wszyscy radę.  
Kto z Was chce liznąć słodkości 
I wzmocnić swoje kości? 
 
LEŚNICZY (staje  pierwszy w kole) 
 
- Po sytej uczcie tej, posłuchajcie piosenki mej. 
Może wszyscy zebrani tu wokoło, 
Ustawmy się razem w kolo. 
- Jasiu weź skrzypeczki te i zagraj ,,Kaczuchy” te. 
 
 
 
WSZYSCY ZEBRANI NA POLANIE 
 
 - Jak przyjemnie spędziliśmy czas, 
Tyle przyszło tutaj nas. 
Dziękujemy za spotkanie nasze tu, 
Czas już iść do swego domku. 
 
ŚPIĄCA KRÓLEWNA (zatroskana) 
 
 - Gdzie, którędy prowadzi ta droga, 
Gdzie poniesie mnie moja  noga? 
 
KRASNOLUDKI ( pokazują latarki) 



 
 - My latarki tutaj mamy 
I w szeregu się ustawiamy. 
Droga jasna będzie nam, 
A przyjemnie będzie Wam. 
 
Ustawiają się jeden za drugim i wychodzą gęsiego, machając rękoma. 
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KOPCIUSZEK 
 
 

NARRATOR I 
 
Witam wszystkich zebranych gości, 
Niech nikt z was się nie złości! 
Tylko wysłucha historii pewnej 
O jednej rodzinie troszeczkę gniewnej. 
 
NARRATOR II 
 
Było to bardzo, bardzo dawno temu, 
Za siedmioma górami i lasami. 
Żyła sobie w dalekim kraju  
Biedna dziewczyna w swym obyczaju. 
 
KOPCIUSZEK 
 
Oj, ja sierota, oj ja nieboga, 
Od tej pracy boli mnie noga. 
Muszę posprzątać i zamieść śmieci 
Dla takiej jak ja słońce nie świeci. 
 
MACOCHA 
 
Kopciuszku podaj, podnieś, pozamiataj, 
Te stare dziury w płocie załataj! 
Przynieś drwa do pieca szybko, 
I daj pokarm w akwarium rybkom! 
 
SIOSTRA I 
 
Kopciuszku popraw mi kokardy, 
Zaszyj mój rękaw rozdarty. 
Usuń popiół spod mych nóg 
I wyczyść każdy w domu róg! 
 
SIOSTRA II 
 
Kocmołuchu, co tak wolno ruszasz się, 
Jeszcze obiad nie gotowy? 
Kury gdaczą, kaczki kwaczą, 
A ty sobie pogawędkę urządzasz?! 
 
KOPCIUSZEK 
 
Oj ja sierota, oj ja samotna, 
Każda  z mych sióstr taka markotna. 
 
 
TRĘBACZ 
 
Tru, tu, tu, tra, ta, ta 
Bardzo ważna wiadomość ta. 



Król nasz w zamku bal wydaje 
I wszystkim pannom szansę daje. 
Każda może w swej prostocie, 
Stawić się na bal przyodziana w złocie! 
 
MACOCHA 
 
Jaki ruch, jaka wrzawa 
Każda panna prosta i koślawa. 
Zaczęła stroić się bez przerwy, 
Aż puściły wszystkim nerwy! 
 
SIOSTRA I  
 
Gdzie mój but, Kopciuszku podaj 
Tu wstążeczkę mi dodaj! 
 
SIOSTRA II 
 
Mój nosek przypudruj mały,  
by nie był piegowaty cały! 
 
KOPCIUSZEK 
 
Nagle cisza, spokój wszędzie, 
Co teraz ze mną będzie? 
Nie mogę jechać na bal, 
A w sercu mam wielki żal. 
 
WRÓŻKA 
 
Raz, dwa, trzy to ja dobra wróżka 
Przybywam do smutnego Kopciuszka. 
Chętnie spełnię Twe życzenie  
I w piękną królewnę Ciebie zmienię. 
 
KOPCIUSZEK 
 
Czym pojadę na ten bal, 
W sercu wielki pozostał mi żal?! 
 
WRÓŻKA 
 
Nie martw się Kopciuszku drogi, 
Przynieś dynię, jaszczurkę i dwie stonogi. 
Hokus – pokus, raz, dwa, 
Już zmieniona historia ta. 
 
KOPCIUSZEK 
 
Dziękuję dobra wróżko, 
Bardzo wdzięczne Ci moje serduszko. 
Już pędzę, już lecę na bal, 
Wezmę tylko mój długi szal. 
 



NARRATOR III 
 
A na balu gra muzyka, 
Tam wesoły paź sobie bryka. 
Wszyscy tańczą, jest wesoło, 
Król z królową kręcą się w koło. 
 
 
NARRATOR 
 
Lecz królewicz smutny stoi, 
Żadna panna mu nie przystoi. 
 
KRÓLEWICZ 
 
Moje serce dla żadnej tu nie otwarte, 
Widzę tylko panny, które mają nosy zadarte. 
Każda serce ma jak głaz, 
Chociaż tyle zebrało się tu nas! 
 
 
GOŚĆ 
 
Jaka piękna dama się tu zjawiła, 
Skądże ona tu przybyła? 
 
NARRATOR 
 
Królewicz tylko w nią wpatrzony, 
Kręci się w tańcu we wszystkie strony. 
Nagle zegar północ już wybija, 
Do domu spiesz się Kopciuszku, czas mija! 
 
 
KOPCIUSZEK 
 
Noc tak szybko minęła, 
Moja piękna suknia już zniknęła. 
Jeden bucik pozostał mi na nodze, 
A drugiego zgubiłam w drodze! 
 
TRĘBACZ 
 
Tru, tu, ta, tru, tu, ta, 
Ważna wiadomość ta! 
Każda panna kraju mego, 
Niech przymierzy pantofelka tego! 
 
NARRATOR 
 
Wszystkie panny duże i małe 
Szczęściem tryskają całe. 
Lecz żadnej pantofelek nie pasuje, 
Tej za luźny, tej w palec kłuje! 
 



NARRATOR 
 
Nasz Kopciuszek zostawił garnki 
I już biegnie do przymiarki. 
O dziwo – bucik pasuje na jej nóżkę, 
A ona szczęśliwa przywołuje wróżkę. 
 
WRÓŻKA 
 
Hokus – pokus, uni – pesz, 
Niech się stanie tak jak chcesz! 
 
TRĘBACZ 
 
I już piękna panna stoi, 
Obok niej królewicz w lśniącej zbroi. 
 
KRÓLEWICZ 
 
Co za piękna historia ta, 
Czy będziesz Kopciuszku ma? 
 
KOPCIUSZEK 
 
Serce me radośnie bije 
I dla Ciebie królewiczu tylko żyje! 
 
NARRATOR 
 
Wyprawiono huczne wesele, 
Gości zaproszono na nie wiele. 
Macocha i jej dwie siostry też tam były 
Czerwone wino razem piły. 
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